
K
aż de go dnia je steś my świad ka mi na ro -

dzin wy na laz ków i wpro wa dza nia ich

w ży cie. Tak że w kwia to wym biz ne sie

znaj du je my wie le spo so bów na ich wy ko rzy -

sta nie, rów nież do ko mu ni ka cji z klien ta mi. 

CYF RO WE WNĘTRZE

Do kwia ciar ni w cen trum han dlo wym wcho -

dzi klient. Trzy ma jąc te le fon ko mór ko wy przy

uchu, roz glą da się po lo ka lu. Na gle koń czy

roz ma wiać i pod cho dzi do la dy, ale nie kie ru -

je py ta nia do mi łej pani po dru giej stro nie.

Sku pia uwa gę na 21-ca lo wym mo ni to rze

z ekra nem do ty ko wym. Po chwi li jest już zde-

 cy do wa ny i wska zu je pal cem wy bra ny bu kiet:

„Czy mo gę za mó wić coś ta kie go?” 

To nie sce na z fil mu scien ce fic tion, tyl ko zwy -

kły za kup w kwia ciar ni Eu roK wiat w Tur ku.

„W na szym mie ście to no wość. Ro bi wra że -

nie i przy no si efek ty; ład nie pre zen tu je się

w kwia ciar ni. Oglą da ją cych jest bar dzo du żo,

szcze gól nie wśród osób młod szych, któ re

wie dzą, gdzie klik nąć” – mó wi wła ści ciel ka

kwia ciar ni Wan da Szcze pa nik. Na mo ni to rze

mo że my prze glą dać licz ne zdję cia po dzie lo ne

na ka te go rie, jak np. de ko ra cja koś cio ła czy sa -

mo cho du lub bu kiet oko licz no ścio wy i in ne.

Pre zen ta cja jest ła twa w ob słu dze i na wi ga cji. 

Umoż li wia ją to m.in. sy ste my Di gi tal Si gna ge.

Za po mo cą elek tro nicz nych noś ni ków dźwię -

ku i ob ra zu two rzą sy stem wpły wa nia na

klien tów w mo men cie po dej mo wa nia de cy -

zji o wy bo rze pro duk tów. Spe cjal nie za in sta -

lo wa ne mo ni to ry wy świet la ją klien tom in for -

ma cje i prze ka zy re kla mo we we wnątrz i na

ze wnątrz kwia ciar ni. Ba da nia po ka zu ją, że pra -

wie 70% de cy zji za ku po wych na stę pu je

w miej scu sprze da ży. Wzmoc nie nie ko mu ni -

ka tu re kla mo we go do kład nie w chwili za ku pu,

bez poś red nio wpły wa na wzrost sprze da ży.

„Klien ci ob ser wu ją na mo ni to rze pre zen ta cję

na szej ofer ty ślub nej, pa mię ta ją o niej i po le -

ca ją in nym” – mó wi El żbie ta Kor dos, wła ści -

ciel ka kwia ciar ni Irys wRze szo wie, w której za -

in sta lo wa no 42-ca lo wy ekran LCD. „Po mysł

spraw dził się na praw dę zna ko mi cie”– do da je

pani El żbie ta. 

Cie ka we roz wią za nie znaj dzie my rów nież

w kra kow skim Studiu Kwiatowym „Kla sy ka”,

gdzie dla klien tów zo stał wy dzie lo ny spe cjal ny

ką cik ślub ny. „Nie uży wa my już tra dy cyj ne go

al bu mu. Zdję cia na szych aran ża cji pre zen tu je -

my w cyf ro wej ram ce”. Ła two moż na je ak tu a -

li zo wać i prze no sić do kom pu te ra. „Na spot -

ka nia z klien ta mi bio rę ze so bą lap to pa. To

bar dzo uła twia ży cie i po do ba się klien tom”

– do da je pani Iza Sater.

KWIA TY W SIE CI

Kom pu ter z pod łą cze niem do in ter ne tu to już

w wie lu kwia ciar niach stan dard. Sieć ogar nia

co raz licz niej sze sfe ry na szej dzia łal no ści – nie

uży wa my jej tyl ko do wy sy ła nia i od bie ra nia

wiadomości e-ma il. „In ter net to prze de wszys-

t kim do dat ko wy ka nał sprze da ży; bar dzo du -

ża wy go da dla klien tów. Nie mu szą wy cho dzić

z do mu lub z pra cy, że by wy słać kwia ty swo im

naj bliż szym. W ła twy spo sób mo gą rów nież za

nie za pła cić – kar tą płat ni czą lub prze le wem na

kon to” – mó wi Jo lan ta War dak, wła ści ciel ka

sie ci kwia ciar ni Al ham bra w Trój mie ście.

W 1995 r. ja ko jed na z pier wszych uru cho mi ła

kwia to wy sklep in ter ne to wy. „Za czę ły się bar -

dzo szcze gó ło we py ta nia o do stęp ność róż -

nych ga tun ków kwia tów. To wy mu si ło zwię k-

sze nie asor ty men tu i po sze rze nie na szej

ofer ty. Te raz mo że my speł niać pra wie każ dą

za chcian kę klien ta” – do da je pani Jo lan ta.

An drzej Świderski
Eu roF lo rist Pol ska
www.eu rof lo rist.pl

Jak mo że my zmie nić spo sób docierania do
naszych klientów i kontaktowania się z nimi? 
Czy innowacyjne tech no lo gie, ja kie udo stęp nia 
nam era cyf ro wa, są dla nas do wy ko rzy sta nia? 

INNOWACYJNA
KWIACIARNIA
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E K S P E R T  R A D Z I

W W W . B U K I E T Y . P L

Otwar cie skle pu in ter ne to we go umoż li wi ło jej

wyj ście po za ry nek lo kal ny i po sze rze nie gro -

na od bior ców. „Mo ja kwia ciar nia zna na jest po -

za gra ni ca mi Pol ski, np. wUSA”. In ter net sta no -

wi obec nie ok. 20% przy cho dów Al ham bry

i pręż nie się roz wi ja. Trud no się dzi wić, że ma -

jąc tak du że do świad cze nie w e-biz ne sie, pani

Jo lan ta nie wy o bra ża so bie pro wa dze nia kwia-

 ciar ni bez włas nej wi try ny in ter ne to wej. Jest

ona nie tyl ko na rzę dziem do  przyj mo wa nia

za mó wień, ale rów nież miej scem sku tecz nej

pro mo cji ofer ty ślub nej. Dla klien tów spo za

gra nic kra ju ta me to da jest nie o ce nio na. „Bar -

dzo czę sto ko res pon du je my z klien tka mi z Ir -

lan dii, Wielkiej Bry ta nii na te mat ich pre fe -

ren cji ślub nych i wy sy ła my im zdję cia

przy kła do wych prac. Dzię ki te mu mo gą spo -

koj nie do ko nać wy bo ru. To spo sób na zde-

 cy do wa nie bar dziej efek tyw ną i tanią ko mu -

ni ka cję” – mó wi Iza Sa ter. 

DAĆ SIĘ ZŁA PAĆ KLIEN TO WI

Jed nym ze spo so bów na to jest obec ność

w wy szu ki war kach. Mu si my spra wić, że by za -

in te re so wa ni wesz li na na szą stro nę in ter ne -

to wą. „Spo ro in we stu je my wpo zy cjo no wa nie

stro ny www” – do da je Iza Sa ter. Wo lę prze z-

na czyć środ ki fi nan so we na wyż szą po zy cję

wwy szu ki war kach niż na in ne dzia ła nia. Le piej

się spraw dza niż sto i sko na tar gach ślub nych”.

Po dob ne go zda nia jest Bro ni sław No wo -

grodz ki-Li gę za – wła ści ciel oświę cim skiej

kwia ciar ni: „Bez od po wied nie go po zy cjo no -

wa nia stro ny gro no klien tów się za wę ża”.

Wy ma ga ją cym in ter net da je do dat ko we moż -

li wo ści. Dzię ki wy ko rzy sta niu tech no lo gii mo-

 bil nych klient mo że otrzy mać wia do mość

mms. Wy star czy do te go od po wied nio skon-

 fi gu ro wa ny te le fon ko mór ko wy. „Na ży cze nie

klien ta wy sy ła my zdję cie wy ko na ne go bu kie -

tu. Rów nież na si pra cow ni cy wy sy ła ją mi zdję -

cia wy ko na nych aran ża cji do zaak cep towania,

dzię ki te mu w ra zie po trze by za wsze mo gę

po móc” – mó wi Jo lan ta War dak. 

KOM PU TER NIE TYLKO ZA MIAST KA SY

Co raz wię cej kwia ciar ni de cy du je się na in sta -

la cję kom pu te ra w miej scu sprze da ży. Ko rzy -

ści jest wie le. Oprócz uła twie nia ob słu gi klien -

ta i osz częd no ści cza su dodatkowym plu sem

jest efek tyw niej sza i bar dziej osz częd na ko-

 mu ni ka cja. „Na wi zy tów ce mam po da ny adres

e-ma il i nu mer ga du-ga du. To jest te raz pod-

 sta wa” – uwa ża Mał go rza ta Wierz bic ka z kwia -

ciar ni Tu li pan zMię dzy zdro jów. „Wy ko rzy stu -

ję kom pu ter tak że do od szu ka nia adre su, pod

któ ry na le ży do rę czyć kwia ty. Udzie lam się na

fo rach in ter ne to wych i por ta lu na sza-kla sa.pl,

za po mo cą któ re go rów nież otrzy ma łam za-

 mó wie nie. Uwa żam, że pro wa dze nie kwia ciar -

ni bez kom pu te ra jest nie moż li we. Mam tu taj

pro gram do fak tu ro wa nia i ob słu gi ma ga zy nu,

po za tym to mo je ok no na świat” – do da je. 

Po dob ne go zda nia jest Syl we ster Gó ra z kwia -

ciar ni Ada z Okon ka: „Bez kom pu te ra ze sta -

łym łą czem w kwia ciar ni ani rusz”. Do ko mu ni -

ka cji z klien ta mi uży wa m.in. komunikatora

Sky pe. „Jest na pew no tań szy” – do da je. 

Je że li na nasz biz nes skła da się kil ka kwia ciarń,

wy po sa że nie ich w sprzęt kom pu te ro wy mo -

że przy nieść nam jesz cze lep sze efek ty. Kom-

 pu te ry łą czy my ze so bą w sieć, two rząc tzw.

in tra net. Każ dy punkt sprze da ży ko mu ni ku je

się po przez in ter net z kom pu te rem cen tral -

nym zwa nym ser we rem. To poz wa la nam do -

kład nie śle dzić wszyst kie pro ce sy od by wa ją ce

się w po szcze gól nych kwia ciar niach i za rzą -

dzać ni mi z jed ne go miej sca. Dzia ła to na za-

 sa dzie fir mo wej stro ny in ter ne to wej, gdzie

do stęp ne są wszyst kie do ku men ty, waż ne ko-

 mu ni ka ty, z któ ry mi po win ni za poz nać się

wszy scy pra cow ni cy. „Każ de za mó wie nie

przy ję te w da nym pun kcie tra fia przez spe c-

jal ny for mu larz do ba zy da nych, gdzie jest

prze twa rza ne. Dzię ki te mu mo gę śle dzić na

bie żą co ilość i ro dzaj za mó wień. Mo gę sor to -

wać je we dług miej sca i go dzi ny od bio ru, imie -

nia i na zwi ska klien ta ” – mó wi An drzej Dą -

brow ski, wła ści ciel sie ci kwia ciarń Bu kie ciarz

w Bo le sław cu. W in tra ne cie zo sta ła rów nież

stwo rzo na ba za to wa rów za wie ra ją ca wszyst -

kie kwia ty cię te i do ni czko we. „Dzię ki te mu

mo że my szyb ko i pre cy zyj nie zor ga ni zo wać

do sta wę po trzeb ne go asor ty men tu do każ -

de go pun ktu. Wy star czy, że pra cow nik za zna -

czy w for mu la rzu na stro nie www od po wied -

nie po zy cje i go to we” – do da je pan An drzej.

In tra net to świet na plat for ma do ko mu ni ka cji

we wnętrz nej. W tym sa mym mo men cie moż -

na prze ka zać in for ma cje pra cow ni kom we

wszyst kich kwia ciar niach. „Mam wte dy pew -

ność, że każ dy pra cow nik za poz nał się z tym,

co wy sła łem. In for ma cja ni gdzie nie gi nie.

Wcześ niej by wa ło róż nie” – wspo mi na. Fir ma

Bu kie ciarz wy ko rzy sta ła też in tra net do prze -

pro wa dze nia we wnętrz ne go kon kur su flo ry -

stycz ne go dla pra cow ni ków. Wszyst kie pra ce

sfo to gra fo wa no i umiesz czo no na fir mo wej

wi try nie. „W na szym fir mo wym por ta lu ma -

my też bo ga tą ga le rię zdjęć. Dzię ki te mu pre -

zen tu je my na sze pra ce klien tom w szyb ki

i wy god ny spo sób”. 

Pa mię taj my jed nak, że ma jąc już kom pu ter,

mo że my uży wać go rów nież do in nych ce lów

niż sa ma ob słu ga sprze da ży i ko mu ni ka cja

z klien tem. „Dla mnie naj waż niej sze jest bez-

 pie czeń stwo kwia ciar ni. Dla te go za in sta lo wa -

łem sy stem mo ni to rin gu, któ ry re je stru je

wszyst kie zda rze nia” – mó wi Mar cin Mu szyń -

ski, wła ści ciel kwia ciar ni Oa za wGó rze Kal wa -

rii. Do kom pu te ra pod łą czo no in sta la cję te le -

wi zji prze my sło wej. Ob raz i dźwięk jest

na gry wa ny z kil ku ka mer, a pod gląd moż na

mieć np. z do mu przez in ter net. Mo ni to ring

przy da je się rów nież w in nych sy tu a cjach, m.in.

w go rą cych okre sach sprze da ży. „Ma jąc kil ka

kwia ciarń, mo gę spraw dzić, ja ki jest ruch wkaż -

dym pun kcie i do sto so wać licz bę pra cow ni -

ków. To za pew nia nam du żą ela stycz ność

i do sto so wa nie do go dzin szczy tu” – mó wi

An drzej Dą brow ski z Bu kie cia rza.

Kom pu ter z pod łą cze niem do sie ci pozwala

też za rzą dzać do sta wa mi kwia tów. Obec nie

już wie lu ho len der skich ho dow ców umoż li -

wia za ma wia nie przez in ter net. Dzię ki te mu

za ku py moż na ro bić 365 dni w ro ku, 24 go dzi -

ny na do bę. Z ta kie go roz wią za nia ko rzy sta ją

też pol skie kwia ciar nie. „To wspa nia ła osz -

częd ność cza su. Za ma wiam kwia ty z biu ra,

a do sta wa tra fia bez poś red nio do mo je go ma -

ga zy nu” – mó wi To masz Zim no wo da, wła ści -

ciel byd go skiej sie ci kwia ciarń Blu men2000.

„Mam tak że do stęp do wie lu no wo ści” – do -

da je. Nie któ rzy ho dow cy ofe ru ją moż li wość

za mó wie nia wy bra ne go ga tun ku już od jed-

 ne go pę czka. Nie ma za tem ry zy ka, że za ku -

pio ny to war się nie sprze da. 

„Wszyst kie in no wa cje są wy ma ga ne przez

spo łe czeń stwo. Zu peł nie ina czej po strze ga na

jest kwia ciar nia z moż li wo ścią płat no ści kar tą,

a ina czej bud ka z kwia ta mi. Lu dzie ocze ku ją

kom for tu ku po wa nia, a my mu si my iść z du -

chem cza su” – prze ko nu je wła ści ciel ka Kla sy ki. 

PEW NIE NIM SIĘ OBEJ RZY MY,
NO WE ROZ WIĄ ZA NIA

TECH NO LO GICZ NE NA STA ŁE

ZA GOSZ CZĄ W NA SZYCH

KWIA CIAR NIACH


